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Poznań. czwartek dni» I7«oo października 1918. j Rok XIII.

M aszYtijton, 15. października. Sekre
tarz sianu dziś no południu tymczasowemu 
przedstawicielowi dyplomatycznemu Szwaj

carii i zas',epcv interesów niemieckich w Sta
nach Zjednoczonych podał do wiadomości na 
stepująca notę.

Departament stanu, w dniu 14. października.
Mój panie! W odpowiedzi na zawiado

mienie niemieckie z dnia 12. paździerrfka, któ
ra mi pan wreezvl dziuni, mam zaszczyt pro
sić pana o pośredniczenie w daniu następującej 
odpowiedzi:

Bezwarunkowe przyjęcie warunków, za
wartych w orędziu prezydenta Stanów Zjedno
czonych do koneresu Stanów’ Zjedn. z dnia 8. 
^tycznia 1918 r. i w; jego następnych orędziach, 
ze strony ohccnco rządu niemieckiego i wiel
kiej większości Parlamentu n'emieckiego upo
ważnia prezydenta do oddania otwartego i bez
pośredniego oświadczenia swej decyzji w spra
wie donies’eń rządu niemieckiego z 5. i 12. paź
dziernika 1918.:

Zapanować musi jasność co do tego, że 
przeprowadzenie ewakuacji i warunki rozej- 
mu są sprawami, które pozostawać należy o- 
pinji i radzie wojskowych doradców rządu Sta
nów Zjednoczonych i rządów sprzymierzonych, 
j prezydent czuie się zobowiązanym do oświad
czeń’ że rząd Stanów Zjedn. n’e może przyjąć 
żadre o uregulowania, nie stwarzającego zu • 
pełnie zadawala jacych upewnień i gwarancji 
dla dalszego istnienia obeenei przewagi woj
skowej armii Stanów Zjednoczonych i sprzy
mierzonych na froncie. Posiada on ufność. *c 
uważać to może za pewnik, iż tokiem będzie ró
wnież zdanie i decyzja rządów sprzymierzo
nych. Prezydent uważa także za swói obowią
zek dodać, że ani rząd Stanów Zjedn., ani on 
nie jest tero zupełnie pewnym, iż rządy, z któ
rymi Stany Zjednoczone w wojnie są sprzy
mierzone, zgodzą się na to, by miano rozważać 
możliwość zawieszenia broni, dopóki niemiec
kie siły zbrojne dalej unrawiać będą heznrawną 
i nieludzkn taktykę, którą obecnie wciąż jesz
cze uprawiają. W tym samvm czasie, w któ
rym rz"d niemiecki zwraca się do rządu Sta
nów Zjednoczonych z propozycjami pokojo- 
wcmi, jego lodzie podwodne zatapiają na morzu 
parowce pasażerskie, i to nietylko statki same, 
lecz także Sodzie, w których ich pasażerowie i 
załogi usiłują wyratować się.

Armje niemieckie, zmuszone obecnie do 
Wycofywania się z Fiandrji i Francji, dopusz
czają się swawolnego niszczenia, co zawsze u- 
ważano jako bezpośrednie deptanie reguł i zwy
czajów cywilizowanego prowadzenia wojny. 
Wsie i miasta, o ile ich się nie burzy, obrabo
wane są z wszystkiego, co zawierają, często 
nawet uprowadza się mieszkańców. Nie można 
się spodziewać, by sprzymierzone przeciw 
N’cmcora narody zgodzić się miały na rozejni, 
dopóki kontynuować się będzie czyny bezpra
wia, rabunku i spustoszenia, na które słusznie 
spoglądają z przerażeniem i z oburzeniem w 
sercu.

Koniecznem też jest, by prezydent zwró
cił z wielkim naciskiem uwagę rządu nie
mieckiego na ujęcie i jasny cel jednego z wa
runków pokojowych, które rząd niemiecki o- 
becnie przyjął. Jest on zawarły w orędziu pre
zydenta, wygłoszonem 4. lipca br. w Mont Ver- 
non. Brzmi on następująco:

„Zniszczenie na każdym .kroku wszelkiej 
władzy samowolnej, która sama ze siebie, po
tajemnie i według upodobania mącić może po
kój, lub jeżeli jej obecnie zniszczyć nic można, 
zmniejszenie jej do rzeczywistej bezsilności 
(następuje nieczytelna część telegramu)..,“

Władza, która rządziła dotąd Niemcami, 
jest tego rodzaju, o którym tu mowa.

Naród niemiecki no«>«d<» Ynoż^woś' 
nania co do tego zmiany, - ózUoczo: i 
zdanie prezydenta stanowi nab.n nie 
nok. k!órv musi być spełniony p ; d poi 
jeżeli ««'».kój przyjść mc przez przv< z - : ei 
narodu n. riJeckiego same;ro. f cezyden 
za swój obowiązek oświadczać. całe 
prowadzenie pokoju zdaniem tego zom *•: 
dzie od pewności i zada wstającego chi 
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Prezydent udzieli osobnej odpowiedzi ec- 
aarskieaitt i królewskiemu rządowi Austro • 
Węgier.

Zechciej pan przyjąć ponowne zapewnie- 
sie mego poważanie

Łan>M>fe

W nocie powyżej zamieszczonej prezydent 
Wilson określa jeszcze wyraźniej niż dotąd"' 
swoje stanowisko woliec propozycji zawiesze
nia broni i wdrożenia rokowań pokojowych 
uczynionej przez Niemcy. Rząd niemiecki, jak 
wiadomo, w ostatniej swej odpowiedzi Wilso
nowi z dnia 12. października, przyjął bez ogra
niczeń zasady pokojowe prezydenta i zgodził 
się także na opróżnienie zajętych obszarów ce
lem umożliwienia rozejmu. Wilson w nocie 
swej obecnej za imuje się nasamprzód sprawą 
rozejmu jako narazie najważniejszą i ściślej 
jeszcze określa zasady, jakiemi koalicia kie
rować się musi przy rozważaniu możliwości 
zaprzestania kroków wojennych. Otóż Wilsort 
stwierdza naprzód, że ustanowienie warunków 
opróżnienia obszarów zajętych i zawieszenia 
broni jest rzeczą czynników wojskowych 
w państwach koalicyjnych. Tu zatem staje 
Wilson na tern stanowisku, które prasa fran
cuska i angielska zgóry zajęła, że dowództwo 
wojskowe, a więc przedewszystkiem sam ge
neralissimus Foch, mieć musi glos stanowczy 
przy układaniu warunków rozejmu. Od siebie 
jednak stawia Wilson już jako ogólną zasadę, 
że rozpjm może być tylko zawarty pod gwa
rancjami, zabezpiecza iącemi obecną p r z v- 
wagę wojskową sprzymierzonych na 
froncie. Jakiego rodzaju mają być te gwaran
cje Wilson nie powiada. W prasie angielskiej 
podniesiono żądanie czasowego obsadzenia 
przyczółków mostowych nad Re
nem, zajęcia wojskowego Mecu i Essen 
oraz opróżnienia przez Niemcy Alzacji i 
Lotaryngji, która narazie miałaby być od
dana pod zarząd jakiegoś neutralnego państwa.

W dalszym ciągu swej noty podnosi Wil
son ostre oskarżenia przeciwko arniji i 
flocie niemieckiej, zarzucając pierwszej „swa
wolne niszczenie“ miejscowości we Francji i 
Fiandrji podczas obecnego odwrotu, flocie zaś 
zatapianie przez łodzie podwodne statków pa
sażerskich, a nawet łodzi ratunkowych. Do
póki tę „bezprawne i nieludzkie praktyki“ 
trwać będą, zdaniem Wilsona wszelkie roko
wania o rozejni są niemożliwe.

Wreszcie przy końcu noty swej przypo
mina Wilson żądanie, postawione przez siebie 
w mowie z 4. lipca nad grobem Waszyngtona, 
domagające się zniszczenia albo przynaj
mniej zmniejszenia do faktycznej bezsilności 
wszelkiej „władzy samowolnej, która 
sama za siebie, pota jen nie i według swego u- 
podobania zakłócić może pokój świata“.

Nie ulega wątpliwości, że Wilson ma tu 
na myśli władzę cesarską w Niem
czech, która dotąd o wojnie i pokoju samo
dzielnie decydowała. W pewnym stopniu stało 
się żądaniu Wilsona o tyle zadość, że Rada 
Związkowa już uchwaliła zmianę art. 11. kon
stytucji Rzeszy dając odtąd i Parlamen
towi pr a wo współdecyzji przy k we- 
stjach wojny i pokoju. Czy Wilsonowi to wy
starczy, należy odczekać.

Cala forma noty Wilsona jest bardzo 
stanowczą i nie pozostawia Niemców w 
wątpliwości, że żadnych ustępstw zasadniczych 
spodziewać się nie mogą. Wszechniemcy ude
rzają naturalnie gwałtownie na Wilsona, na
zywając notę jego „policzkiem“ dla Niemiec.

w rodzaju »Tägl. Rundschau«,
Tageszeitung« i t. p. prześcigają się 

! ¿owre' oburzenia i malują w najjaskraw- 
> , : i r lach upokorzenie, jede Wilson zgo-
i tup: o om, jeżeli rząd, poparty przez opi-
j wą, nic zdobędzie się na odpowiedź,
¡ i -ccii es dalszemu takiemu traktowaniu 
; ’p. streny prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
i »i -’gl. Ru dschau« pisze, że Wilson jak ongi 
I Ihcnn’i? rzuca Niemcom swe bezwzględne 

- ’«. że nałożyć chce jarzmo kaudyń- 
om, wpędzając je pod to jarzmo 

t • < k. ".n obelgami. »Deutsche Tagcszeitg.« od- 
i wetuje się do honoru niemieckiego, piętnując 

ilsona jako niegodne uroszczenia.
; « e ustęp dotyczący władzy cesarskiej

wywołuje gniew niepohamowany organu Rc- 
ventlowa. który widzi w lem żądaniu usu
nięcia Hohenzollernów. Reventlow zwraca -'ę 
do książąt panujących, aby stanęli czynnie na 
czele narodu i wskazuje na osobę Hinden- 
burga jako ośrodek narodowej woli.

Obóz wszeclinicmiecki stara się jcdncin 
słowem rozniecić uczucia obrażonej duniv i 
zemsty za upokorzenie ze strony Wilsona, aby 
porwać naród do walki dalszej pod wodzą 
„dyktatury militarnej“. Wszechniemcy tern 
głośniej wtórują chórowi oburzenia, że pragną 
zatrzeć świadomość tego, iż oni w pierwszym 
rzędzie fałszywą swoją polityką i zachłanno
ścią, nie znającą granic, przyczynili się do te
go kr'tycznego położenia, w klórem znalazła 
się Rzesza niemiecka. Ale, zdaje się, że zban
krutowane hasła wszechniemieckie straciły już 
wpływ swój na szersze kola. Jeszcze porachun
ki z wszechniemcami nie są załatwione. Wol- 
nomyślny poseł Hoff mówił niewątpliwie z 
duszy wielu słuchaczy, gdy na zebraniu w Ki- 
lonji powiedział:

Nadeidzie godzina, w której prz.drzeć 
będzie można zasłonę nad wypadkami os
tatniej dobv i naród niemiecki pełną pozna 
prawdę. Wtedy będzie czas mówić publicz
nie i postawić pod pręgierz wszystkich 
tych, którzy wojnę aż do dzisiejszego d':a 
przedłużyli i naród niemiecki w obecną sy
tuację wprowadzili.
Nie widać u tych, którzy nagłośnię? do 

powstania całego narodu nawołują, tej siły 
moralnej, jaką odznaczać się muszą przywód
cy mas w takiej walce.

Rząd chce, j&k się zdaje, dalej per
traktować. Na to przynajmniej wskazuje 
trzeźwy i umiarkowany glos pólurzędowy 
»Nordd. Alłg. Zeitg.«. Dążenie do .pokoju jest 
zbyt silnie ugruntowane, aby odpowiedzialne 
sfery niemieckie mogły narażać kra i na zer
wanie rokowań. Ale niespodzianki nie są by
najmniej wykluczone.

Głosy prasy niemieckie!
o edoewiedzi Wilsona.

Berlin, 16. X. fWTB.) Odppw:edź pre
zydenta Wilsona nadeszła, jak pisze »Nordd. 
Alłg. Z tg.«, wcześniei. niż s:ę tego snodz;e- 
wano. Prowadzi ona dyskusję częściowo da
lej, częściowo ją rozszerza. Wobec tego stanie 
się nowa odpowiedź rządu n'emieckiego ko
nieczną tak iż praktvcznv cel dvskusii: spo
wodowanie zawieszenia broni oraz wdrożenie 
rokowań pokojowych, nie da się zaraz osię- 
gnąć. PosławDme zagadnienia jest nowe, że 
stworzone przez opróżnienie okupacji położe
nie powinno nie naruszać obecnej nrzewagi 
militarne! koalicji. W zw:ązku z tera pyta
niem nota podnosi przeciw niemieckiemu sno- 
sobowi prowadzęma wojny zarzut nielegalno
ści i obwinia go o czynfiości nieludzkie. Za
rzut jest nieuzasadniony i Drzeocza conainimej 
konieczność militarna, pod której naciskiem 
postępuje dowództw’0 niemieckie, dopóki nie 
uzvska się zaprzestania kroków wojennych. 
Odpowiedzenie na notę wymaga szczegóło
wych narad. Rząd niemiecki kierować s?e bę
dzie przy nich w dalszym ciągu duchem po
jednania i nracnien’ern zakończenia przelewu 
krwi i w ten sposób poweźmie sw7e postano
wienie z uwzględnieniem interesów narodu 
niem;eck’pgo.

Pod nagłówkiem „Pokój prawny czy mi
litarny“ wywodzi »Morgen Po s t«: Ocią
galiśmy s:ę długo z obdarzeniem p. Wilsona 
zaufaniem naszem, lecz ostatecznie uczyniliś
my to w przekonaniu, że bedzie to istotnie po
kój prawa, w iakim chce pośredniczyć. W rze
czywistości atoli nie jest to, co on nam prono- 
nuje w ostatniej swej nocie, podstawa, na któ
rej stworzony hvć może pokoi prawa, lecz są 
to warunki pokoju gwałtu. Ton odpowiedzi 
Wilsona lest wyniosły i obraźliwy.

»Beri. Tgbl.« pisze: Niemcy okazały 
rezygnacię. jaka u narodów slabvch snodz>- 
waćbv sie mog’a ujemnego sadu hislori'. któ
ra atoli narodu silnego i pewnego przyszłości 
nie zdoła poniżyć. Jakże atoli wvglodain ci. 
ktorzvbv osiegnąć mogli wszystko, co s'ę da 
osiegnąć i którzy w rozkielznanej żadzv try
umfu prą do tego, bv tvsiace jeszcze leglv nad 
droga bv setki tysięcy jeszcze poniosły śm:erć.

»Voss. Z t g.« pisze: Rząd niemiecki po
prosi? o wydelegowanie komisji nresznnei w 
celu pertraktowania nad zawieszeniem broni. 
Zamiast na to zareagować, prezydent W?l«on 
rozpoczyna dyskusję nad postępowaniem nie- 
legałnem i nietpdzkiem. jak:ego domiszczain 
się rzekomo wojska niemieckie. Praktycznego 
celu popierania i przv«nieszenia zawieszenia 
broni i zawarcia pokoiu nrezvdeni nie może 
mieć na oku. Ma on raczej, jak się zdaje, za-

iar przewleczenia dyskusji. bv rozszerzyć 
leszcze bardzo? n-rzewagę militarną koalicji, o 
klórei wsnnmina.

»V o r w a e r t s« wvwoó-zi; D-trko idące 
zadania nra<v anwebkiei i frnnru«k'ci czynią 
lonieczna rade, by nie nac agano zbytnio lu
lu Naród n'c”^ nok! ín<t d»’s*ei sk'onnv do 
Pokoiu, iak nigdy ieszc»e. oralnie on nad 
swem odrodzeniem demoVratvcznem i jest go
tów ponieść wicU.-ip ot"'”-’’ na rze-z zabezpie
czonego związkiem narodów pokoiu. ! e-z 
zwrot w tern usnosobienm nip ies| niemożli
wy. skoro sie wzmocni wrażenie, że z drng ej 
strony nie zechep się narodowi niemieckiemu 
zaosz-zedzić ostatn;"i walk’ rozpaczy.

Podczas gdv »P os,« pis?? o poVezku 
Wilsona, »D. T g s z 1 g.« o drng’em uderzeniu 
w twarz, a »R u n d c - ti a u« o tprrm’e kau- 
deńskiem. nisza »N. Nadir.«, że arogancja 
Wilsona wzrasta.

»T, ok. A n z. g.« zaznacza: Wilson chce, 
żeby decyzja o wo’u’e i pokoiu nie zależała już 
od jednpoo Żadan‘e ,o s|aw:a on w obwili, W 
której istotnie od n’eno samego zawisła decy
zja. ezv na?wie,.-sza i najkrwawsza wojna 
wszystkich czasów ma bvć zakończona bib nie. 
Aród w’c'k'ch zadań nrzvsCvob ,modni zai- 
muja dla narodu niemTcek:ego te m‘ejsrę 
pierwsze, które n'oja dowieść frontowi, że za 
n;m nie iesj miękka masa, nie roznreżona ma
china narlvina. n!e obojętność i małodusz
ność. le"z zwar,v naród, nrzejetv najwyższym 
wyrazem narodowej woli isln!enia.

Waraaki feoaiicii.

Rotterdam. 14. X. (WTB.) Według »N« 
Roll. Cour.« pisze korespondent parlamentarny 
»Daily News«, że dowiaduje się ze strony inia 
rodajnej, iż rządy koalicyjne przy odpowiedzi, 
ną oba pytania. czv możliwe,n jest przyznać 
Niemcom żądane przez nich zawieszenie brend 
i na jakich warunkach, opierać się będą pa. 
radzi: dowódców wojskowych w polu. Co sje 
tyczy warunków, na jakich przyznać możni" 
zawieszenie broni, panuje zapatrywanie. ł>i 
one powinny najpierw zagwarantować bezpie
czeństwo armji koalicyjnych i przyszłych icK 
sukcesów na przypadek podjęcia kroków nie
przyjacielskich. Warunki powinny bvć tego ro
dzaju, że wojska koalicyjne, nie narażone by» 
lvby na niebezpieczeństwo. Kwestja. czy woj« 
ska niemieckie powinny opróżnić także Alza-» 
cję - Lotaryngię, zostanie, jak się przypuszcza 
w kolach ministerialnych, również wytoczona 
przy zawieszeniu broni i rozstrzygnięta z tego 
punł j widzenia. Rząd angielski uważa pro
pozycję niemiecka co do utworzenia komisji 
mieszanej za niepożądaną i nie wykonalną, 
Tymczasem koaljan-i nic rozważali ani odpo
wiedz4 niemieckie’, danej Wilsonowi, ani pier
wotnej not” do Wiiaona. Według informacji 
korespondenta parlamentarnego jest połaże
ni r*-'*—”‘ace: Kv »’'’zoslniace w wiąz- 
ku z zawieszeniem broni, i te, które pozostają w
związku z konferencją pokojową, są odrębne, a 

przypuszcz., jakie odzywają się o przypuszczal
nych żądaniach koalicji na konfcrencii poko
jowe'. należy traktować ostrożnie. O ile da si$ 
ocenić, rządy keiievine w Europie przez to, 
że nie przyłączyli się do prezydenta Wilsona 
przez formalne oświadczenie swych celów wo
jennych, chciaiy odczekać biegu wydarzeń, 
pragnąc złożyć oświadczenie swTe w czasie, kie
dy widoki wojny byłyby pomyślne. Rząd an
gielski i państwo brytyjskie nie omieszkają 
przyszło««; kolonji niemieckich uczynić przed
miotem -koiffrencji pokojowej. Co do zasady 
samostanowienia nardów trzymają się rządy 
kalicyjne niezłomnie swych zapatrywań. 'Io 
samo odnosi się do naprawienia i odszkodo
wania za straty flotv handlowej przez nieo
graniczoną wojnę łodzi podwodnych, oraz za 
szkody na terenie koalicji.

Zmiana konstytucji niemieckiej. Rada 
Związkowa przyjęła wczoraj, we wtorek, pro-«, 
jekt ustawy o zmianie art. 11. konstytucji Rze
szy. Ustęp 2 artykulu.il zmienia się jak na
stępuje:

Do wypowiedzenia wojny imieniem
Rzeszy potrzebna jest zgoda Rady Związ
kowej i Parlamentu, chyba że nasłani! alalc 
na terytorium związkowe łub tegoż wy
brzeża. Ust. 3. zastępuie s>ę poniższym 
brznrćniem; Traktaty pokojowe oraz ta
kie traktaty ?ż obcemi państwami, które 
odnoszą się do przedmiotów ustawodaw- 
swa Rzesz?, wwmagają zgody Rady Zwią
zkowej i Parlamentu.
Tern samem zabezpieczony jest w całej 

pełni udział przedstawicielstwa narodu przy 
wypowiadaniu wojny i zawieraniu pokoju.

Parlament znów się odroczy’!! Konwent 
senjorów Parlamentu poslanow‘1 na wczoraj- 
szem posledzen'n 0^ krocie
posiedzenie Parlamentu. Oznaczenie dnia na
stępnego posiedzenia pozostawiono prezyden
towi Fchrenbachowi. ---------

artykulu.il


V Socjaliści a kanclerz. W związku z afera
listowa księcia Maksymiliana bodeńskiego u- 
cliwalila social .styczna frakcja parlamentarna 
na wczorajszem posiedzeniu, aby ze względu na 

■sytuację ogńlno-pol tyczna nie sprzeciwiać się 
(pozostaniu księcia Maksyiniljaua badeńskiego 
iw urzędzie.

Zakaz wydawania »Lecha«, zaw*eszonego 
na początku wojny, trwa mimo t. zw. zmiany 
kursu rządowego, mimo par1ameiitarvzacji. 
demokratyzacji, minio zapowiedzi ulg ild. W 
sprawie tej otrzymujemy bowiem od ad w. p. 
Karpińskiego z Gniezna poniższe uwiadomie
nie:

Szanownym członkom niżej podpisanej 
spółki donosimy na tej drodze, że starania na
sze, podjęte za rządów nowego kanclerza o 
zniesienie zakazu wydawania pisma polskiego 
w Gnieźnie, okazały się bezskuteczne.

Na wniosek nasz z 8. bm. odpowiedziała 
generalna komenda pismem z dnia przedwczo
rajszego odmownie.
, Pismo brzmi, jak następuje:

II. korpus armji 
Zastępcza generalna komenda

P. Nr. 76095. Szczecin. 13. paźdz. 1918
Na zapy tanie z dnia 8. bm. odpowada ge

neralna komenda uprzejmie, że zezwole
nie na wydawnictwo gazety robi s:ę zależnem 
od piśmiennego oświadczenia, że pismo będzie 
dzalalo w oiczysło-niemiecko-narodowson du
chu i un:kać będzie wszelkich wewnętrznych 
politycznych sporów.

Generał komenderujący 
baron Vietingliof.

Do rady nadzorczej
gazełc »Lech«

w Gnieźnie.
Na wniosek nasz do kanclerza z dnia 99. 

sierpnia rb. odpowedzi nie odebrał;śmv. Dal
sza akcję powierzyliśmy Kołu Polskiemu w 
Parlamencie.
Drukarnia spółkowa i wydawnictwo »Lecha« 

w Gniezn ;e.
Powyższa odpowiedź komendy generalnej 

równa się zakazowi.

Od Stronnictwa Pracy Narodowej otrzy
mujemy następujące oświadczenie: Stronni
ctwo Pracy Narodowej w Prusiech zalożonem 
zostało przez grono ludzi dobrej wiary i woli 
w grudniu 1916. r. Jak ze statutu wynika ce
lem naszym bvć miało uzyskanie politycznego 
i językowego równouprawnienia dla Polaków 
zaboru pruskiego na podstawie t. zw. nowej 
orientacji, zapowiedzianej przez rząd dra 
Belhmana-Hollwega. Stronnictwo dożyło ry
chłego upadku Bethmanna-Hotlyyega; prze
czekaliśmy ministerjuni Michaelisa i Hertlin- 
ga. Konstatujemy, że od tych trzech rządów 
mimo starań i zabiegów nie otrzymaliśmy nic. 
krom gołosłownych obietnic — nieznaczne zaś 
ulgi zasadnicze w praktyce zamieniano po czę
ści na ucisk nowy. Nic się przez w-ojnę dotąd 
w Prusiech dla nas nie zmieniło. Dziś w chwili 
krytycznej nowy rząd Rzeszy niemieckiej wy
stępuje z programem zgodnym ze znanemi za
sadami prezydenta Wilsona, który jak wiado
mo dla sprawy narodowej daleko szersze o- 
twiera widnokręgi. Ponieważ ramy dotych
czasowego naszego prog-amu zbyt ciasne nic 
odpowiadają zmienionym warunkom, przeto 
nasza racja bytu ustaje: uważamy więc za 
wskazane rozwiązanie Stronnictwa Pracy Na
rodowej stosownie do uchwały nadzwyczajne
go zebrania z dnia 9-go bm.

Poznań, dnia 15. października 1918. 
Tadeusz Chrzanowski

sekretarz
Adam Żółtowski 

— prezes.

O nfcmieckcść Gdańska. Na zjeździe 
wszecbniemieckim w Gdańsku, o którym wczo
raj donosiliśmy, panował ton najostrzejszej 
opozycji przeciwko rządowi. Wśród okrzyków: 
»Jesteśmy zdradzeni«! »Precz z rządem«! »Ni
gdy nie będzie orzeł biały powiewał nad Gdań
skiem!« uchwalono utworzyć »Wydział ludo
wy obrony narodowej«. Wydział ten ogłosił na
stępującą odezwę:

„Pod przygnębiającem wrażeniem odpo
wiedzi, danej przez rząd niemiecki pod dniem 
12 października piątce roku wojny na zapy
tania Wilsona, utworzył się w Gdańsku »wy
dział dla narodowej obrony«. Zwracamy się 
najpierw do Niemców Prus Zachodnich, które 
ze stolica Gdańskiem wedie pełnego hańby 
przyjęcia Wilsona punktów pokojowych ma 
dostać się pod panowanie polskie. Zwracamy 
się daiej do wszystkich kobiet i mężów w nie
mieckiej ojczyźnie, aby gromadzili się poJ 
przysięgą, że raczej poświęcimy życie i mienie, 
aniżeli zniesiemy odstąpienie niemieckiej zie
mi. Niemiecki ludu pokaz, że dorosłeś powagi 
obecnej godziny. Niemieckie kobiety i mężo
wie zakładajcie wszędzie wydziały ludowe do 
narodowej obrony i dopomóżcie przez ofiarę 
pieniędzy i pracy świętej sprawie ojczyzny do 
zwycięstwa“.

, Odezwa podpisana jest przez profesorów,
• prokuratorów, radców regencyjnych i najroz
maitszych innych urzędników wyższych.

»Beri. Tagehl.« piętnuje tę robotę jako 
dzieło zawsze tvch samych podżegaczy wszech- 
niemieckich. którzy siedzą za kulisami wszyst
kich tego rodzaju wydziałów, związków i to
warzystw.

Pod wpływem niewątpliwie owej manife
stacji wszechniemieckiej wysłał magistrat 
miasta Gdańska do kanclerza, wszystkich 
sekretarzy stanu, do Parlamentu, komisji głó
wnej i posła gdańskiego Weinhausena telegram 
tej treści:

„Prezydent Wilson chce wszystkie ziemie 
z ludnością niewątpliwie polską połączyć w 
niezależnein państwie połskiem. Wobec tego 
stwierdzamy, że Gdańsk nigdy nie może nale
żeć do tej Polski. Nasze stare miasto Hanzy 
Gdańsk powstał i wzrósł dzięki niemieckiej 
sile kulturalnej i jest miastem czvslo nietniec- 
kiem. Odwołujemy się do prawa samostano
wienia narodów. Chcemy pozostać Niemcami 
na zawsze.

Magistrat: Dr. Bail, burmistrz“.

Uwici WOieM!.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 15. X. wierz. (WTB.) Na froncie 

bitwy we Flandrii nieprzyjaciel atakował w 
dflhzvin ciągu. Zdołał on odnieść pewne suk
cesy terenowe w ograniczonych rozmiarach. 
Na wschód od Mozv rozstrzygnęły się walki 
częściowe na naszą korzyść.

Komunikaty francuskie»
Francuskie sprawozdanie popołud

niowe z 14.: Na calvm froncie Francuzi mieli 
kontakt z piechota n eprzyjacieFką. Na potu
lnie od (Jiateau Pereien Francuzi odrzucali 
ostatnie oddziały wroga, które jeszcze stawia
ły ooór. na północny brzeg Kanału.

Sjirawozdanie wieczorne: Ooeracie miejs
cowe umożliwdy nam polepszenie pozycji na
szych na lewym brzegu rzeki Oise. W okolicy 
Mont Or'snv i na południe od rzeki Serre za
jęliśmy Montcati le Loups i dotarliśmy aż do 
1 kn< na południe od Assis sur Serre. Z udz'a- 
tem worsk włoskich wzięliśmy Sssonne dalej 
na wschód mimo bardzo silnego oporu nie
przyjacielskiego i posunęliśmy s:ę poza lę miel 
scowość. Poczvnit'śmv daleko idące postępy na 
prawym brzegu rzeki Aisne i posunęliśmy linie 
nasze poza mieiscowośc: La Malmaison. Lor 
ta Thour i St. Germain Mont. W nko'icy As- 
fe! 1 przeprawi'’śinv sio przez rz°kę Aisne w 
kilku miejscach na północ od Blanzy.

Ostrzeliwanie Lille.
Berlin, 14. X. (WTB) Zachodnie 5 Po

łudniowe przedrr,:eś'':'’ Lr,,°: Somme. Hau- 
bourdin i Pet't Troecbm. Thomesni’ otrzyma
ły wczorai ogień śre^nio-n Votibm. W Zepnla- 
nars uszkodzono domy. VeTnbreehfe$, 1 e Ques- 
nov i I andredes ofrzvmaty og'eń. Ostrzeli
wanie Gtfse nocipgnęio za sobą w ostatnich 
dn‘ach poważne of:°’’v wśród ludności cywil
nej. Nienaruszone dotod miejscowości Grand 
Pre ; Rrignenav zosfah? silnie strzaskane przez 
artylerię nieprzyjacielską.

Komunikaty anmelskie«
Angielskie sprawozdanie popołudnio

we z 14 : Wczoraj no poi. rozpoczął przeciwn k 
na szerok'm froncie na północ od Le Cateau 
ciężkie ostrzel'wanie. Pod osłoną tego ognia 
działowego podjęto silne ataki piechoty prze
ciw pozycjom naszvm na po!udn?o-wschód od 
rzeki Selle i w sąsiedztwie Solesmes. Atak ten 
odparto po silnei walce ze skulkem. Dalsze 
ataki, podczas których posługiwano się tanka
mi w celu poparcia szturmującej piechoty, wy
konał n'eprzviaciel wczoraj bez powodzenia 
przeciw pozycjom naszym przy wsi Hasores. 
Patrole nasze posunęły sie na północ i połu
dnie od Douai i uielv jeńca.

Angielskie sprawozdanie wieczorne z 
14.: 7. frontu angielskiego na południe od rzeki 
Lvs donoszą tylko o miejscowych operacjach 
bojowych. Nasze patrole i oddziały wysunięte 
czvnne bvlv, postępując w niektórych punk
tach i ujmując ieńca. Potyczka miejscowa to
czyła sie w okolicy Erouineben i na południe 
od Mermacouart której wynikiem było ujęcie 
kilkunastu jeńców,

asneryScsrésMe. •
Amerykańskie sprawozdanie z 14.: 

Dziś rano podjełli Amerykanie pochód swój na 
północ od Verdun. Wałczą oni przeciw pozy
cjom o najwyższej wartości strategicznej i naj
wyższej sile natn-alnej. Dziś postąpiliśmy poza 
miasta Cunel i Romagne. Patrole nasze stoją w 
lesie pod Bentheville a nasze wojska wtargnę
ły do pozvcji pod St- George i do Landres SL 
George. F jęto około 750 jeńców.

Sukcesy łodzi nadwodnych.
Berlin. 15. X. (WTB.) Na Aflantvku 

’atopilv nasze lodz ę podwodne 41 tys. ton po
jemności okrętowej, w tem kilka parowców 
tankowych i wiozących mater ja! wojenny.

Kom uns k at ausłrytacłri.
Wiedeń. 15. X. (WTB.) Wioska widow

nia wojnv: Działalność bojowa także wczoraj 
bvla dość ożywiona.

Ealkańska widowmia wojny: Durazzo, któ
re mvśmv opróżnili, zajęli Włosi. Ruchy w Al
banii i Serbji odbywają się bez znaczniejszych 
potyczek z nieprzyjacielem.

Szef sztabu generalnego.
Francja zrywa stosunki z Finlandią.
Genewa. 14. X. (WTB.) Ag. Havasa o- 

głasza notę, dowodzącą, że Francja z powodu 
wydarzeń w Finlandji. mianowicie z powodu 
wyboru księcia heskiego na króla, cofa uzna
nie niezależności Finlandji i zrywa z nią dy
plomatyczne stosunki. Bząd francuski pozosta
wia w Helsingforsie tylko agenta dla obrony 
interesów francuskich.

Uroczystość narodowa 
w Warszawie.

Na wezwanie czterech największych stron- 
nictw patrvjotvcznych z Narodową demokra
cją na czele święciła stolica Polski w ponie
działek 14. bm. manifestacyjnie uroczystość 
zmartwychwstania Polski. »Gazeta Poranna« 
poda je następu jący opis wspanialej manifes
tacji:

święto powszechne.
Wbrew pewnym przypuszczeniom i oba

wom, że program uroczystości wczorajszych 
będzie podyktowany Warszawie przez grupy 
socjalistyczne — okazało się dowodnie, jak sła
be sity i jak mało popularności mają te ży
wioły Warszawa dala się porwać, ale nie ha
słom walki klasowej, lud warszawski manife
stował swe uczucia i ideały narodowe, tłu
mione przez 3 lata przez obcych i własne fał
szywe orientacje polityczne. To też wezwanie 
czterech popularnych stronnictw narodowy-h 
do uczczenia dnia wczorajszego jako święta 
narodowego — znajazJo posiuch powszechuy.

Miasto od wczesnego ranka przvbrnro na
strój świąteczny. Dzień wstał wprawdzie po
chmurny lecz ciepły, około południa wyjaśnił 
sie zupełnie. Domy przyozdobiono chorągwia
mi i emblematami narodowemi. Tlumv lud
ności wvszlv na chodniki. część podążała do 
kościołów na uroczyste nabożeństwa, a prze- 
dewszystkicni do Farv.

W Katedrze.
Już o godz. 9. rano ul. St.-Jańską zapeł

niły tłumy, które później usunięto, ustaw ając 
•draż przy wylocie, abv umożliwić dostęp do 
Katedry delegacjom stowarzyszeń, związków 
i cechów, które ze sztandarami napływały ze 
wszystkich stron miasta. Wnętrze katedry 
wypełnił lis różnobarwnych sztandarów i pio- 
l>orcó\v. Wiele z njeh nie pomieściło się we
wnątrz i ustawiło się przed kościołem.

Na Placu Zygmunta.
Plac Zygmunta zapełnił się tymczasem pu

blicznością, która z pewną niecierpliwością 
spoglądała w głąb Krakowskiego Przedmieś
cia. Spodziewano się pochodów, manifestacji, 
ale nikt prawie z zebranych nie wiedział co 
będzie, gdvż projekt uroczystości rzucony był 
nagłe i do~vwczo. zaledwie dzień przedtem i 
nie u«talono szczegółowego programu. Więc 
beli wśród tłumu sceptycy, którzy wróżyli, żc 
uroczystość sie nie uda. że zbvt pospiesznie 
rzucone hasło narodowej manifestacji wywoła 
tylko uliczny zamęt bez konkretnej myśli i 
celu.

Na szczęście stało się jednak inaczej.
Niecierpliwy wzrok wpatrzony w Krako

wskie przedmieście i dalej w Nowy Świat, doj
rzał czoło imponującego pochodu.

Polskie korpusy wschodnie.
W myśl uchwały z dnia poprzedn;ego ze

brali sie b. oficerowie i wielu b. żołnierzy 
wschodnich korpusów o 8. i pól w Dolinie 
Szwajcarskiej i około 10. godziny wvruszvl 
pochód krokiem wojskowym ku kościołowi 
Zbawkfela z muzyką i sztandarem a stamtąd 
Marszałkowską, Alejami Jerozolimskimi, No
wymi Światem i Krakowskiem Przedmieściem 
na płac Zygmunta. Przeszło 1000 dziarskich 
wojaków maszerowało przv dźwięku pieśni 
narodowych, publiczność witała ich głośnymi 
okrzykami, jako tych, którzy ostatni walczyli 
o Polskę zjednoczona i niepodległą. Byli wo- 
jownicy z pod Mińska i Rohaczewa. byli da
wni legioniści z Puław, byli dzielni obrotny 
honoru narodowego z pod Kaniowa... Sztan
dar niósł kawaler orderu św. Jerzego podka- 
pitan Mieczysław Wężyk w asyście poruczni
ka II. pułku strzelców polskich Kalęckiego »»- 
raz oficera sztabu 1. dywizji strzeleckiej Szla- 
szewskiego.

Przewodził pochodowi wódz III dvw’zji 
general-poruczn k Józef Leśniewski, komendę 
miał b. dowódca i. legjonu pułkownik Jan 
Rządkowski. kolumnę czołową prowadził adju
tant I. legionu nodkap. St. Wecki.

Wśród generalicji, która szła w osobnvm 
szeregu zauważyliśmy — generała Mchelisa. 
generała Olszewskiego, gen. Survna-Massafs- 
kiego. gen. Szamote oraz dowódców7 nulków i 
baterj’ polskiej formacji na wschodzie.

W miarę jak pochód ten zbliżał się do ko
lumny Zygmunta, witany przez publiczność 
entuzjastyczn e, przyłączały się doń grupy 
zorganizowane młodzieży akademickiej.

Przed zamkiem pochód stanął i wnet cały 
plac zapełni! się wielutysięczną rzeszą. Z Kra
kowskiego Przedmieścia napływały olbrzymie 
tlumv.

Muzvka legionu wschodniego gra „Jesz
cze Polska“ i „Rotę“. Tłum z początku nie
śmiało, późn ej coraz głośniej wtóruje.

Tymczasem kończy się nabożeństwro w ka
tedrze. Napływają sztandary cechowe i wioś
larskie, studenci formują się w zwarte szere
gi — pochód zwiększony i wzbogacony now7ą 
barwą rusza z powrotem. Publiczność się roz
grzewa. okrzyki zlewają s’ę w jeden chór en
tuzjazmu. Kw7iaty padała na piersi żołnierzy. 
Gorączka udziela s:ę kilkudziesięciu tysiącom 
widzów. Padają okrzyki na cześć Polski Zje
dnoczonej. na cześć Wilsona, Hallera i innych. 
Wśród potężnych dźwięków »Rotv« olbrzymi 
już pochód skręca w Nowy Świat. Aleie Jeroz,. 
a stamtad w Marszałkowską i na Szopena. 
Tłum odprowadza żołnierzy z legjonów wscho
dnich do Dol'nv Szwajcarskiej.

Cały ten pochód — kość pacierzowa wczo
rajszej uroczystości — zaimprowizowany na 
predcf a przecież składny, wycisnął piętno de
cydujące na całej manifestacji; bvł w nim je- 
d?n nerw. bvlo jedno uczucie radości, że Pol
ska naprawdę już z grobu zmartwvchwstaje. 
że ¡ej zjednoczenie i wolność istotna — już 
bliska.

Pochód od WW. Świętych.
Z inkjatvwv Zjednoczenia Narodowego, 

Demokracji Chrześcijańskiej i stronnictwa Od 
rodzenia Narodowego odbyło się wczorai 
wspaniałe nabożeństwo w kościele Wszystkich 
Świętych, które odprawił członek Zjednocze
nia Narodowego ks. prałat Leon Gośc'cki z 
Małkini, mowę zaś o charakterze podniośle.pa- 
tryjotvcznvm wygłosił ks. prałat Godlewski.

Po nabożeństwie wvruszvl ze świątyni 
wielotysięczny pochód ze sztandarami wyżel 
wspomnianych organzacji politycznych na 
czde i skierował się ulicą Królewską przed po- 
tnn k Mickiewicza. W pochodzie, złożonym 
przeważnie z robotników, wzięła udział rów- 
n'eż młodzież uniwersytecka. Przed pomni
kiem Mickiewicza wygłoszone zostały dwa 
przemówienia, gorąco oklaskwane przez licz
nie zgromadzona publiczność.

Pcczem pochód ruszył w stronę Nowego 
Światu i samorzutnie udał się przez święto
krzyską na ul. Czackiego, gdzie zatrzymał się 
przed gmachem Techników, jako siedzibą Ko
la Międzypartyjnego. Sztandary otoczyły portal 
gmachu, a z tłumu wynurzyła się delegacja, 
która udała się do prezydium Koła Międzypar
tyjnego z prośbą o ukazanie się nochodowi. Na 
prędce wzniesiono podjum, z którego pierwszy 
przemówił ks. prałat Godlewsk', wzywając 
tłum do oddania hołdu tym. którzy zawsze no
sili na swvm sztandarze hasło Zjednoczonej 
Polski. Długo niemilknące okrzyki „Niech żv- 
je Kolo Międzypartyjne“ były odpowiedzią na 
ten apel.

Wówczas wstąpił na prowizoryczną mów
nicę prezes Kola M:ędzypartvinego p. Józef 
ŚwieżYński i w krótkich słowach podziękował
za ten hold, przvezem podkreślił ,iż nie jest
chwila aa krytykowanie kogokolwiek. leczM-

aezy zjennoerre się wszysticm ze wspólnej 
miłości dla Polski zjednoczonej i niepodległej 
i wsiióh.ej dla niej pracy.

Okrzvkiein ...Niech żvje Polska zjednoczo
na i niepodległa“ zakończył p. Swieźvńskl 
s.coje przemówienie, tłum poderwał je wielo
tysięcznym głosem.

Po odśpiewaniu ..Boże coś Polskę“ i „Jesz
cze Piflska nie zginęła“ podród się rozw ażał, 
manile tacją swą na cześć Kola Międzypartyj
nego sh\ erdza jac, iak silne oparcie program 
Kola posiada w szerokich warstwach społe
czeństwa naszego.

Inne pochody.
Pochód legjonów wschodnich zaćmił swą 

świeiooś ró inne pochody, które formowały się 
poza śródnfeśdem. Na wyróżnienie zasługuje 
pochód P. P. S. (frakcja) którv utworzvl sit 
na ul cv Chłodnej i przez Elektoralną i Sena
torską sic skierował na Plac Teatralny. Przy 
wejściu jednak na plac kordon woi«ka za
trzymał tłum, którego cześć przedostała się je
dnak na Krakowsk e Przedmieście.

Pozatem bvlv tu i owdzie mniej lub wię
cej udane próby manifestacji, którym jednak 
kładły kres n‘eprzezwvcieżone przeszkody. Na 
ogół jednak obvio się noza lżejszemi wypad
kami bez większych ofiar.

Kto nie był?
Wbrew pogłoskom o silnem zorganizowa

niu się socjal-demokrałów i innych przyjaciół 
belszew ck:-ch. klórzv w odezwach zapowie
dzieli, że dzień 14. bm. ma bvć „’eh“ świętem 
a nie całego Darodu i nawet grozTi rozbiciem 
manifestacji „burżujsk:ej“ —- wbrew tym po
głoskom wielb'ciele Trockiego i Lenina sie- 
d/iel’ cicho — wprost ich n'e było. Na szczę- 
ś'ie okazało się wczoraj, że „bolszewizm“ w 
Warszawie jest raczej straszakiem, niż isto- 
tnem niebezpieczeństwem.

N * było „bolszewików“ i nie było żydów. 
Mimo swych zaoałów do polskości — nie wi
dzieliśmy Pb ani w pochodzie an" koło pocho
dów. Czy zlękli się owych przeszkód, czy też 
chciełi swą abstynencję okazać, że to wszyst
ko ich nic nie obchodzi — mn ejsza o to. I le
piej 7że sie tak siało, bo uroczystość wczoraj
sza míala eharnk’er czvsto polski.

Do późnego we^zoru snulv się tlnmv po 
ulicach: sklepy, restauracje i kawiarń e bvly 
zamknięte, ruch tramwajowy zamarł, pisma 
nie wvszlv (oprócz żydowskich), praca zawo
dowa wszędzie stanęła. W większości szkół 
Ick<-je się odbvłv. Po południu odbvlv się tłu
mne w‘ece: w Filharmonii gdzie przemawiali 
pos°ł Daszvń'ki z Krakowa i W. Sieroszewski, 
w Rozwoju, w teatrze Staszyca i w wielu in
nych salach.

Z akcji orjanizacyinc-politjcznej 
w Warszawie.

Warszawska »Gazeta Poranna« z wtorku 
donosi:

Ks. Janusz Radziwiłł otrzymał od Kod? 
Regencyjnej mandat do przeprowadzenia ro
kowań ze wszystkimi stronnictwami polity
cznymi w celu utworzenia gabinetu, o ile się 
da, koalicyjnego

Ks. J. Radziwiłł rozpoczął wczoraj swe 
konferencje od Zjednoczenia Ludowego, któ
remu' przedstawił sytuację obecną i wynika
jące z niej konsekwencje w postaci: koniecz
ności wzmożenia autorytetu Rady Regencyj
nej. utworzenia Rariv Narodowej, któraby san
kcjonowała w imieniu narodu władzę zwierz
chnią Rady Regencyjnej i obdarzyła ją i rząd 
przez nią mianowany pełnomocnictwami na
rodu na kongresie pokojowym, a przedewszy-* 
stkiem spieszne utworzenie gabinetu koalicyj
nego z przedstawicielem aktywistów na czele. 
W konferencji tej brali udział pp.: Starz\ński» 
Sadlak, Wojda, Grabow.cz i Wyrzykowski.

Po południu ks. J. Radziwiłł przvbvł. na 
posiedzenie sekretariatu Kola Międzypartyjne
go i w dłuższym referacie zaznajomi! zebra
nych z kwestja przejmowania administracji 
krajowej, przedstawił następnie sytuację ze
wnętrzną i wewmętrzną i niebezpieczeństwa z 
nią związane, oraz konieczność możliwie szyb
kiego powstania nowego gabinetu. W rządzie 
lvm, według opinji ks. J. Radziwiłła i Rady 
Regencyjnej winny mieć swoich przedstawi
cieli wszystkie obozy polityczne według na
stępującego klucza: 4 reprezentantów lewicy,
2 aktywistów i 8 członków Kola Międzypa-tvj- 
nego. Premierem przytem nie mógłby 
być nikt z Kola Międzypartyjnego ze 
względu na opozyjce lewicy, a tylko 
esoba kompromisowa, zdolna pozyskać przy
chylność zarówno Koła Międzypartyjnego jak 
i lewicy. Kandydata na premiera ks. J. Ra
dziwiłł nie wymienił, zaznaczył tylko, że Ra
da Regencyjna wysuwa jego osobę, jednak ze 
względu na znany doń stosunek Kola Między
partyjnego, nie tiważa siebie za wdaściwego 
kandydata, a misję swoją traktuje tylko jako 
próbę uzgodnienia stanowisk stronnictw po
litycznych w celu utworzenia gabinetu koali-« 
cyjnego. :

Sekretariat Koła Międzypartyjnego ma u-» 
dzielić odpowiedzi na propozycje ks. J. Radzi
wiłła w dniu dzisiejszym.

Dziś mają przybyć do Warszawy prezesi 
wszystkich ugrupowań politycznych w Galicji, 
a mianowicie: prezes Kola Polskiego dr. Tertil, 
wiceprezes hr. Baworowski (konserwatysta) 
dr. Gląbiński (demokrata narodowy), Ziele
niewski (demokrata), Kędzior (ludowiec) j 
Jan Slapiński.

Przyjechał już przed dwoma dniami do 
Warszawy eksc. Michał Kobrzyński. Rozpoczął 
on konferencje ze stronnictwami aktywisly- 
cznymi w celu dokładnego poinformowania się 
o stosunkach obecnych wśród stronnictw war
szawskich i odpowiedniego oddziałania na nia’ 
w myśl Rady Regencyjnej. Wczoraj zaś przy-i 
bvl poseł socjal-demokralyczny Ignacy Da-i 
szyński. *

W kolach P. O. W. jutro spodziewają się 
powrotu Józefa Pitsudzkiego.

Z innej strony dowiadujemy się, że do 
Magdeburga, gilzie orzebywa uwięziony Pii- 
twkki. wyjechał jego przyjacid inż,

Grabow.cz


i/alt zapewniają, ma on wrócić i Piłsudżkim 
AV końcu tego tygodnia do Warszawy.

Rada Regencyjna zamierza podobno mia
nować jen. D«»wł»or-Miiśtiickiego naczelnikiem 
pierwszej dywizji wojska polskiego, jenertla 
zas Rozwadowskiego naczelnikiem drugiej.

. <jRrnu indowym Stowarzyszenia Robo
°,'A .•’lrześeijaiiskich przy ul Śniadecki’b 

oniwto się wczoraj wieczorem zebranie lak li- 
|7e °."roinn:’. pomieścić nie mogła e|\. 

sinfo z\S‘T-( H'ei ,,,lrpów, i wiele osób mu- 
nei cńr!St'n'le ,noR^c dostać do nattocz.o- 
rz „ l; .° .r>rzern°wienia< h szeregu mów- 
Sak13S",a,^cv‘1' doniosłość chwili obe- 
mvśln:e re'r,|'V'’ nai'(’dowej, uchwalono jediio- 
Sbe nnro , »Zeb any w li-
ziednocznn •'•lie'.v °S,? ‘ 'llt’ robotniczy stolicy 
ród no! H i ' niCr°,llę",C.’ Po!ski "Żywa na- 
alncno i Z,ef ,,0CZen'a n'civlko terytory-
Wn S ”WT *eCZ i rf"
chrzęściHńiaS •e'1' '’°hra. °i(Zvznv. miłości
oraz dómiei Ji«‘ ''voś"i. .sP°,c<z",,i-
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rirois ’ i 7i?-oow‘^a,a od(lan?e admini
stracji w Lubelskiem. Wiedeńskie Biuro Kor. 
Lrzydowo donoszą: Monarchja austro-we«-ier- 
ska jest gotowa usunąć administrację wofsko- 
W3 w lolsce j oddać ndminb»rację rządowi 
polskiemu, skoro ten jest gotów ją przejęć. Mo
narchia austro-węgierska poczyni wszystko 
nbv rządowi polskiemu ułatwić odbudowę oraa 
nizaen państwowej i na jego żądanie da Pols
ce do dyspozycji środki i urządzenia, któryh 
jej jeszcze brak. Natomiast spodziewa się mo
narchia auslro-węgierska, że kraj w rekompen
sacie poinoze jej, oddajac nadmiar żywności i 
surowców. Obecne rekwizycje wojskowe usta
na a państwowy zarząd gospodarstwem odda 
się organom polskim, które się utworzy

£s świata.
O losy carowej.

Rzym, 14. X. (WTB.) »Osssrvatore Ro
mano« pisze: Ponieważ papież interesuje się 
losem carowej i jej córek, uczynił konsnł au
stro-węgierski w Moskwie kroki odpowiednie. 
Odpowiedziano, że niewiadomo, gdzie się znaj- 
dIV^ <jafowa i ¡ej córki. Ponieważ istnieją wat- 
y)I*\vo^c® ?*o *<T*’""itp* ■
pocuczono oiohoin zaufanym dochodź 
sprawie.
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T * •t’'z(!oran.yeh zebrano w administracji 
i::, ęs w dalszym ciągu: Scliratdtewa zamiast 
»wistów na imieniny p. Jadwigi 2 rok. M. Porew 
ski, Starafeka W mk. Donimirski w miejsce wień- 
cę na trumnę śp. Dyonizcgo Miiekiego 50 rok. Ze- 

i i. 'iie ze iniciaiyyą p Tekli Woźny z Środy w 
£:,r' '• aßt. Kaniewscy
Mensgnlh zamiast kwiatów na trumnę śp Micha
ła Portaszewieza z Jnljanowa S0 mk. Pachowiak 
Gniezno zamiast wieńca na trumnę śp. Wiełań- 
czykowęj 15 mk. Slow, personaiu żeńskiego w han
dlu i przemyśle 21 mk. Zebrane na ślubie p. Alwi-
kwit. »Äm mk"’ 34 RaZem 2 pcprzed!lio 
| \ ~ * Na Głodnych zebrano w administracji na
sze) W dalszym ciągu: Żarnowski, Pleszew w 
miejsce wieńca na trumnę śp. Wysockiej 25 mk 
Razem z poprzed. kwit. 82 5X7.84 mk.

1 . ~ * Na Clileb św. Antoniego zebrano w admi
nistracji naszej w dalszym ciągu: M. W. 5 mk. 
t. B. z Gdańska 25 mk. Razem z poprzednio kwit, 
w,— mk.

! — ’ Na Radę Główną i Opiek, w Warszawie
Teprano w administracji naszej w dalszvm ciągu: 
i,;."• z- Gdańska 25 mk. Razem z poprzednio kwit. dull.iO mk.

. * Na Kościół na Wildzie zebrano w adnit-
,ms racji naszej w dalszym ciągu: Hipolit St. 25 mk. 
jKazem z poprzed. kwit. 4G5.45 mk.
[ — ‘Na Kaplicę Pana Jezusa w Poznaniu ze-
Treno w administracji naszej w dalszym ciągu: 
nipolil St. 25 mk Razem z poprzed. kwit. 35,10 mk.

. 7~. * Na liibljntckę Kraszewskiego zebrano w 
»aministracji naszej w dalszym ciągu: M Rusiec- 
in ??’nnSł kwia,ów d,a *P Slachny Kowalskiej 
w mk. Razem z poprzed. kwit. 215,— mk.

Wiadomośti miejscowe i potoczne
Poirati, dnia 16 oaździemika 1918.

Kalendari Dziś: SaiurninaM., Fiorentyna 
Radzisława

Jutro: Wiktora, Andrzeja z Kr. 
Zyt sa wy

»schód stolica Dziś b,27 zachód -5, 3 
L Ju,ro: 62Q » 5, 8
iWschód księżyca Dziś: 313 „ 1,34

Jutro: 3,35- 2,57

-» * Przepowiednia pogody beri, stacji me
trologicznej na czwartek 17. bm. Łagodnie, 

T^ennie, przeważnie pochmurna hp?
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warunków, wiełką żabiegłiwriśrtą { starańncnif 
zarbodami około wychowania dzieci na dobra 
i wdzięczna sobie zasłużył pamięć w społeczeń
stwie. Kto go znał, tego jiogodnego zawsze a 
dowcipnego starca, który do ostatnich czasów 
pomagał jirzvjincwac gości w domu ks. Patro
na. ten żałować będzie także straty rzadkiej 
dobroci człowieka, obywatela nadlo. co zawsze 
z. mierzą jarą świeżością umvslu interesował się 
inililiczneini sprawami. Zmarlv osierocił wier
na i na ¡lepszą towarzyszkę długich dni błogo
sławionego żywota swego, która spogląda dzi
siaj na lala minione, ze Izą zapewne'w oku, 
ale z dumą zarazem powiedzieć sobie może, 
że nie bvł daremny len trud życia. Opłakuje 
ś- 'ierć śo. p:Pi ~ troje dzieci, prócz ks. Palro- 
na, ks. Valery, miody i znany z pracy wśród 
młodzieży pracownik społeczny oraz Dr. Jan, 
lekarz, kb' 'o twardy przymus trzyma w po
lu. Niech Bóg nOcieszv rodzinę w ciężkiej stra
cie, a światłość wiekuista niechaj świeci ś. p. 
Piotrowi!

WIADOMOŚCI MIF.5SCOWE.
4— Teatr Polski w Ogrodzie Po oekiego w

■ Po7"-”ii'i:
W czwartek przypomni się nam iedno z 

najcelniejszych arcydzieł polskiej literatury kome
diowej, nieslarzejące się nigdy, zawsze n-Une Świe
żego wdzięku i uroku »śluby Panieńskie« 
hr. F'-pdry.

W piątek »śluby Panieńskie«, występ Mi-
: chain Tarasiewicza.

W sobotę »śluby Panieńskie«, występ Mi- 
: chała Tarasiewicza.

W niedzielę po południu »Polka w 
Ameryce« po cenach popołudniowych.

W niedzielę wieczorem »Kordian«, 
występ M'cbola Tarasiewicza.

— • Z kaneelarji teatru. »Śluby Panień
skie« czyli »Magnetyzm serca«, pięcio - aku.wa 
komedia polskiego Moliera - Fredry, którą ujrzy
my jutro na naszej scenie, da znowu szerokie pole 
do popisu dla wyjątkowego kunsztu i wirtnozew- 
stwa artystycznego naszego gościa p Michała 
Tarasiewicza, który wystąpi w nop’sowej 
roli Gustawa. Resztę obsady stanowią pp. Biesia- 
decka, Czechowska. Czerniakowa c ..z pn. dyr. 
Szczurkiewicz. Stepowski i Lechowski.

— * Koncert Marji Trąmpczyńskiej z 
współudziałem pianisty warszawskiego Zbi
gniewa Drzewieckiego, zapowiada się 
świetnie Rekoimię daje karjera artvstvezna 
śniewaczki, świadcząca chlubnie o iej talencie. 
Studja muzyczne odbvła panna Trampezvńska 
w Parvżu w stawnej Sehola cantorum pod dy
rekcja Wincentego dTndy. Sumienne wykształ
cenie muzyczne otworzyło jej podwoje sław
nych paryskich sa! koncertowych; wvsteoo- 
wała naprzvklad w koncertach Colonne'a i ł a- 
mnureux. Cieszącą się opinia zdolnej śpiewa
czki, nie dziw, że wkrótce ?o> tnia przez Mottła 
zaangażowana do królrw-kopery w Mona
chium i że nóźniei T'” rzono jej posadę pier
wszej altvstki w Ru<!ajx:szcie. W czasie czte
roletniego pcdwpj w Budapeszcie, liczne podej
mując tournees artystyczne po Niemczech i 
miastach stołecznych Europy, występowała

że w Petersburgu z pełnym sukcesem w 
dworskich .koncertach. Po kilkołeiniej, boga- 

; w. powodzenie pracy na scenach obcych 
przeniosły t'a warunki woienne do Warszawy, 
i : e od roku śpiewa w wielkiej ope~ze. Cenio-
■ ’o bardzo u obcych artystkę, córę ziemi Wiel- 
V, solskiej, usfvszvmv we wtorek 22. bm. w 
- znaniu na koncercie na rzecz Biblioteki im. 
Kraszewskiego.

— • Wystawę robót kobiecych urządzamy w
- roku wspólnie z komitetem wenty gwiazdko- 
t dla głodnych. Otwarcie nastąpi w początku 

i :nia. Wszystkie panie, które dawały nam swo-
race, prosimy usilnie, aby i w tym roku nie 

oitmowdy swej pomocy, a lem samem przyczyniły 
się do zebrania iak największej kwoty dla głod
nych. Bliższe szczegóły, podamy w listopadzie.

Za Komitet:
Marja Leilgebrowa. Marja Halina Lebińska.

. *.Amnestja za przekroczenia rozporządzeń 
żywnościowych? Pisma niemieckie donoszą, że za
powiedziana amnestia ma także obejmować osohy, 
przeciw ktoryin wdrożono sprawę o przekroczenie 
rozporządzeń dotyczących żywności i używków. 
Wyłączone sa sprawy lichwiarskie.

—- • Wykłady ekonomiczne. W środę 16 bm 
o godz. 8W wzfft. wieczorem w sali Tow Przy
jaciół Nauk mówić będą pp. Dr. Z. Karpiński na 
temat »Przyszła waluta w Polsce«, oraz Dr. K. 
Hącia »0 zadaniach banków wobec przemysłu i 
handlu«. Zarząd T. \V. N.

— * Towarzystwo Wykładów Naukowych w 
Poznaniu urządza cd 21. października do 15 gru
dnia szereg wykładów z literatury polskiej, ling
wistyki, teologii, filozofii, prehistorji. historii sztu
ki mtizvkologji. Wykłady odbywać się beda w sa- 
u Muzeum im. Mielżyńskich przy ul. Wiktorii 26-27.

W poniedziałek dnia 21. bm rozpoczyna
ją się następujące wvkiady: o godz. 11. przed po
łudniem: »Teologia ogólna ezvii apologetvka« —
O godz. 7. wieczorem: »Kultura epoki branżowej 
w Europie«. — O godz. 8. wieczorem: »Fitozofta 
Renesansu i 17 wieku«. — Członkowie Tow. W y
kładów Naukowych zechca zapisywać się na wy
kłady u bibliotekarki w Czytelni im. Kraszewskie- 
go Siary Rvnek 73-74. codziennie cd 10—1 przed 
noł i od 5—8 po poł.
Zarząd Tow Wykładów Naukowych w Poznaniu 

Dr. Meissner. Zofja Stasińska.
Czesław Andrzejewski.

~ * Wnioski o kwilv na dowóz ziemnia
ków przyjmuje narazie kasa urzędu dła po
działu ziemniaków przv Wieży górnośląskiej 

_ • Kartv na naftę i karbid rozdzielać 
beda 17. i 18. bm. dla t i 6 obwodu policyjne
go (o iłe ostatni należy do śródmieścia) przy 
Wrocławsk ej 17, dła 2 i 4. obwwłn przy pt. 
Sapieżvńskim 9; dla 5. obwodu na Ostrówku 
19 w restauracji Hoffmanna; dła Jeżyc. Łaza
rza j Wildy w miejskich składach. Karły wy
dawać będzie sie od godz. 9—3 w czwartek 17. 
bm.: dla ulic od A do H. w piątek 18. bm. dła 
ulic od I—Z. Na odwrotnej stronie kartv poda- 

; , ‘ handlarza, u którego kup:ć
'•’Łs odebrać musza właści-
iomów łub osoby przez nich wvzna- 

•• ¡c;: !vr ,cję dostateczna zaopatrzo- 
T.b-e n. zi"!Ć informacji czy w sieniach 
/< -r"b hłsiośnych domów jest światło 

' "'rae lub nie. Dla oświelle-
. ' Rf. dła warsztatów i sieni

torów może właściciel mie- 
’>c. Wniosek poświadczyć

OstaiBie włrtemeśs!.
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Wiełka kwatera główna, IG. X. 
(w.iB.J Zachodnia widownia wojny: Grupa 
woj*«k krółew-cza Ruppreehla: We Flandrjł 
nieprzyjaciel podejmował dalsze ataki. Głów
ne ich uderzenie skierowane było na Tourhout 
i przeciw kolei keghcni-Kertrik (Courtrai). 
Także przeciw reszcie frontu bojowego n eprzy- 
jaciet w dalszym ciągu podejmował gwałtow
ne ataki, poparte częstokroć tankami. W nie
których miejscach wojska nasze utrzymały 
się przy swych łinjach, w innych ustąpiły wal 
cząe i odp orały wroga w tylnych punktach 
oparcia, częstokroć za pomocą kontrataków. Na 
prawem skrzydle ataku pozostało Tourhout w 
rękach naszych. Nieprzyjacielskie próby po
stąpienia w kierunku północnym miedzy Wer- 
ken i Tourhout udaremnione zostały w pier
wszej Łnj przez wojska 38 dywizji obrony 
krajowej. Na oohidnie od Torhout utrzymaliś
my się. przy łinji Licfitervcide-Iseghem. Na 
południe od fseghera udało sie wrogowi posu
nąć poza kolej tsechem-Kortrik: na wschód od 
toru powstrzymaliśmy go. Na zachód i połu- 
dn.o-zachód od Lille odsunęliśmy nieco łinje 
nasze od nieprzy jaciela.

Grupa wojsk eesarzewicza niemieckiego; 
Między Bohain i rzeką Oise nieprzyjaciel jżo- 
nownie zaatakował po s inem działaniu artv- 
lerji, Na północ od drogi Bohain-Aisonyilie 
stłumiliśmy go ogniem naszym. Przy Aison- 
viłłe utrzymaliśmy się po gwałtownej walce 
przec'w uderzającemu kilkakrotnie w znacz
nej siłę przeciwnikowi. Także podjęty na pół
noc od rzeki Oise atak nieprzyjacielski nic 
miał powodzenia. Bawarska dywdzja p cchoty 
stojąca od tygodni prawie bez orzerwy y wal
ce, odznaczyła się znowu szczególnie. Walki 
przed nowemi pozycjami naszemi na północ 1 
półooco-zachód od rzeki Aisne. w których za
daliśmy kilkakrotnie wro*d ciężkie straty. Nie
przyjaciel stój tutaj na południe od rzeki Serre 
i mn ciwięecj na łinji Liesse-Sis^onne-T e 
Thour-St. Germain-Mont. Na froncie rzeki 
Aisnę potyczki rekonesansowe. Opróżniano 
mały Ink pozycyjny, wystaiacy między Ołizy 
i Grand Prć ku Monron wzdłuż rzeki Aisne. 
Wałczące tam wojska spowodowały wrona 
także wczoraj do kilkakrotnych w straty dlań 
obf tujących w-atk i osiegneły temsamem w 
całej pełni ceł. jaki zamierzano przez przejś
ciowe trzymanie luku.

Grima wolsk Gelłwitza: Między Argona
mi i Moza, rozbiły sie ponowne ataki Amery
kan w ogniu naszym i o nasze kontrataki. Nie- 
pżn jacięl i wczoraj mało tylko zvskał na te
renie mimo udziału znaczną przewagę mdlą
cych sil. znacznei artylerii i poparcia wozów 
tankowych. Na północ od Juvin przy Iesie pod 
Bentheyilłe i na północo-wschód od Gunel wał 
ki zakończyły się z nastaniem nocy. Na wscho
dnim brzegu Mozy rozdrobniły się ataki, skie
rowane miedzy Mozą i okolica na północo-za- 
chód od Beaumont, w nieprzejrzystym terenie 
lesistym w bardzo gwałtowne wałki cześ-io- 
we; które zakończyły się dla nas pomyślnie. 
Amerykanie nonieśłi także wczoraj znowu nad
zwyczaj ciężkie straty.

.. .. Pierwszy gienerat - kwatermistrz:
Ludendorff.

GaFch łąesy sią x Królestwem.
Wiedeń, 15. X. Posłowie polscy Da

szyński, Tetmajer i Długosz udają się do War
szawy, gdzie przybyło prezydjum Koła Pol
skiego, w celu wzięcia udziału w tworzeniu 
nowego rządu, do czego zaproszono także Po
laków austryjackich. Już na posłuchaniach u 
cesarza oświadczyli Polacy, że wezmą udział 
w tworzeniu rządu w Warszawie. Cesarz od
powiedział podobno, że ponieważ przyjął 13. , 
punkt warunków Wilsona, nie może się sprze-

Cïone

was? gospodarz. Kto w miejsce nafłv chciałby 
mieć karbid lub świece, może kartę wymienić 
na Ratusza w izbie It. I'irmv. w których mo
żna nabyć karb:d i lampy, wymienia ogłosze
nie. I izemysłowcy niech się zgłoszą oo wszy
stko do Deutsch. Amcr. 1'etr. Ges. Górna Wa
łowa (Oberwallstr 12). W październiku na
być można na 1 kupon kwitu na naftę I litr 
nafty po 36 fen., na t kupon karty na karbid 
2 k;!o (4 funty) karbidu po 135 mk. za kilo, 
na kimon 1 karły na świece funt (8't św ec za 
2.65 mk. Sw ece sprzedawaja w w‘eżv górno
śląskiej. i w wszystkich składach miejskich.

— • Pociągi, które przejściowo nie kursują. 
O(ł 14. bm. aż do 27. bm. włącznie nie kursują 
poniższe pociągi: z Poznania do Berlina ktmjccy 
10,14 rano i 3,01 po południu: z* Berlina do Poz
nania nrz.yąhndzace o 6.44 wieczorem oraz pociąg 
warszawski z Poznania w\rhodzarv o godz. 2.11 
po południu. Kurier Berlin — Rysa z Poznan a 
wychodzący o 2,14 w nor\ : kurjer Ryga — Berlin 
° ? •»'« w nocy; osobowy do Bydgoszczy o (
godz. 3.16 no południu: osobowy z Bydgoszczy do j 
I oznana przychodzący o codz. 1.13 po pot - oso
bowy do Wrocławia o godz. 7.01 i z. Wrocławia 
do 1 oznanii przychodzący o eodz. 10.06 rano Po- 
tiag dla urlopników na wschód o podz. 10 wierzo
lem z. Poznania i pociąg urlojiników na zachód 
o godz. 1410. rano.

R!'CH W TOWARZYSTWACH.
— Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Poznaniu. 

Zebranie wydziału teologicznego odbydzie 
się w czwartek 17. bm. o godzinie 5. po południu 
w gmachu Towarzystwa orzy ulicy Wiktorii 26 27 
Na porządku obrad wykład ks Dr. śmHnlewir/a 
z Kruszwicy na temat: »Tajemnica Wcielenia Bt». 
żego a prawo przyrody w świetle schołaslyki«.

Ks. Dr Hozaknwski, prezes.
— Sodalieja Młodzieży Kimieekiej. Nabożeń

stwo miesięczne odbędzie sie w przyszły czwar
tek 17 -bm o godz. 8. wieczorem w kaplicy P. Je
zusa, o cisem Szan. Członkom przypominamy.

Prezydium.

ciwiać, tembardzioj źc liczy na oparcie, sfe' 
Polski o Austrję.

Zabiegi gabine owe w Warszawie. 
Warszawa, 16. X. (WTB.) Bukowania 

Z partiami w celu utworzenia nowego gabinetu 
jirowadzil według doniesień pism z ujioważ- 
nieriia Rady Bejencyjnej książę Janusz. Radzi- 
will. l ewica jest gotowa wziąć udz al w rzą
dzie na donoszonych już warunkach.

Harían o widokach pokoja.
Wiedeń, 15. X. (WTB.) W komisji de- 

lcgacji węgierskiej dla spraw zagranicznych 
w\g,csi! lir. Burian zapowiedziane exjMisé, wy
wodząc m. i. ze krok pokojowy państw’ cen
tralnych rokuje widoki rychłego zaprzeslania 
nieiirzyjacielskich czynności i rozpoczęcia ro- 

.','ap celem zawarcia ogólnego pokoju spra
wiedliwego. Zasady sformułowane przez Wil
sona w mowie z 27. września, majace urzeczy
wistnić sprawiedliwość bezpartyjna, dobrze 
zrozumiane i celowo zastosowane 
wpłyną także zbawiennie na uregulowa
nie stosunków we w n ę l r z n y c h obu 
państw monarchji. Słusznie prezydent Wil
son uważa sprawę rozejmu i opróżnienia 
za;ętych obszarów jako j e d n o 1 i t ą dła 
ty a ń s t w centralnych. Nie jest zbvt wiel
kim optvmizem, jeśli z położenia wywnioskuję; 
iż. stoi my krótko przed zaprzesta
niem czynności nieprzyjaznych 
i że w krótkim czasie rozpocznie- 
my rokowania z. koalicją. Dzielą pokoju 
nie zbuduje się od razu, ukształtowanie we w - 
nętrznych stosunków mrraarchji potr
wa również dość długo. W serdecznej wspól
ności z naszymi wiernymi sprzymierzeńcami 
niemieckimi i Turcją rozpocznieiny ro
kowania.

W sprawie Związku Narodów po
wiedział Burian, że utworzenie Ligi narodów 
jest warunkiem uzyskania pokoju sprawie
dliwości bezpartyjnej. Z jej powsta
niem skończy się polityka r ó w n o w a g i grup 
państwowych, oparła na zasadzie siły. Po
nadpaństwowa władza wykona w- 
cza zapewni członkom Ligi niezależność poli
tyczną, nietykalność obszarów, równość wobeśt 
prawa i ochronę przeciw kombinacjom, na 
szkodę ich gospodarczych interesów.

Co do Polski oświadczył Burian: „Nasi 
sentyment względem Polski nie uległ 
zmianie i chcemy, lak jak dotąd, z uwzglę
dnieniem praw oraz interesów monar
chii austro - węgierskiej i w porozumienia 
z Niemcami wytężyć najlepsze swe usiło
wania, aby wskrzeszenie państwa połskiegg 
przyspieszyć i nailcpszemi siłami wspierać dą
żenia rządu polskiego, skierowane ku dobra 
Polski“.

SComunibat angielski.
Angielskie sprawozdanie popołudnio

we z 15.: Wczoraj w nocy przeszedł patrol á- 
mervkañski w okolicy St. Soujdet przez rzeki 
Selle i zabrał ”3 jeńców. Podjęliśmy wczoraj 
wieczorem skii.eczny atak na południe od St, 
Sainghin en Weppes i ujęliśmy 20 jeńców. O_- 
prócz tego zabrano 10 jeńców.

Anglicy żądają bezwzględnej kanilulacjt.
Amsterdam. 15. X. (WTB.) Jak do

wiaduje się »Alig. Handelsbl.« z Londynu, o- 
trzyma! prezes ministrów wczoraj setki tele
gramów od osób prywatnych, towarzystw, kup
ców i duchownych, w których wzywa się rząd 
energicznie, by pozostał stanowczym i obsta
wał przv żądaniu bezwarunkowej kapitulacji

Wilson w znakomitym humorze.
Berliński »Lokal Anz.« podaje pod powyż

szymi nagłówkiem następujący telegram wła
sny:

Roi ter dam, 15. X. »Daily News« do
noszą z Nowego Jorku: Gdy prezydent wraz i 
małżonką swrą i córką znajdował się na kon
cercie na rzecz włoskich niewidomych, wrę^ 
czono mu w loży odpowiedź niem ecką. WiN 
śon wszczął ożywioną rozmowę z włoskim am! 
bosadorem. Bvł w znakomitym humorze i ba
wił sie warunkami, które pewien popularny 
komik łączył z jego żądaniami ewakuacji. Da
lej donosi korespondent, że opinja publiczna 
w Amervce byłaby niezadowoloną, gdyby 
przyszło do rozejmu zanim nie opróżnionoby 
Poznańskiego, stanowiącego część Pol
ski i mianowicie także Alzacji i Lota- 
r Y n g j i.

Nota turecka do Wilsona.
Waszyngton, 14. X. (WTB.) Poseł hi

szpański wręczył dzisiaj turecką notę pokojo
wą, która' brzmi następująco: j

Podpisany pełnomocnik Turcii ma zasz
czyt powiadomić sekretarza stanu Stanów 
Zjednoczonych, że rząd cesarski wzywa prez « 
denta Stanów, by nodjał się zadania ^’■'wywró
cenia n^koju i powiadomił o ‘-m i zaprosi 
wszystkie państwa wojujące. Rząd cesarski 
przyjmuje jako podstawę rokowań pror-.au 
Wilsona. Gh-.ac zakończyć przelew krwi, prosi 
rząd cesarski, by occw-mono kroki w celu nas 
tychmiastowego zawarcia zawieszenia broni.

Nowv gabinet turecki. N
Konstantynopol, 14. X. (WTB.) 

Ministerjum Taalata Baszy ustąpiło. Nowy 
gabinet objął sprawv. Wielk'm wezyrem jest 
równocześnie Izzet Basza, ministrem sDravt 
wewnętrznych Feth? Bej, były ambasador tu
recki w Sofji, ministrem marynarki jest Reout 
Bej. dowódca tureckiego statku wojennegd 
»Iłamidieh« podczas woinv h?’Mńskiej, 
nistrem skarbu jest Hjavid Bej. Min’ster śpra^ 
zagranicznych nie jest jeszcze, zamianowąn'4 
Sprawy jego załatwiać będzie tvm-czasem Nabí 
Bej, dawniejszy ambasador turecki w Rzymie.

Nowy zamach na Lenina.
Lipsk, 15. X. Specjalny korespondent 

»Leipz. Abcndzłg.« telegrafuje, że w Kursku 
wykonano now zamach na Lenina. Sprawca, 
należący do Ligi zemsty rcgisłrator biura in
formacyjnego prasy Sowjefów Dwanicki, któ
ry ranił Lenina wystrzałami rcwolwcrowemj 

w ramię, został aresztowany.
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We wtorek, dnie 15. b m o gt.oz- 9 i pól rano usnął w Bogu w 79. roku żyda po długich i ciężkich cierpieniach, kilkakrotnie opatrzony św. Sakra
mentami, aajdmższy mąż i ojciec nasz ś. p.

Piotr Adamsk
w imieniu maiki i braci

M. Stanisław fidamski.
Pogrzeb odbędzie w oiąfek. dnia 18. października o godz. 4 po południu, z domu żałoby w Poznaniu. Nowy Rynek 15; nabożeństwo żałobne naza;utrz 

w sobotę, o godz. 8. w kośjele iarnytn.

!• ''

fafUt

We wtorek 15 b m. zasnęła w Bogu. ooatrzona św Sakramentami, po 
krótkich lecz ciężkich cierp.eniach, moja najdroższa córka, nasza najukochańsza 
sioslra ś. p.

Zofja KierskiL
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę 19. b. m. o godz 10. przed 

południem w kościele paraiialnym w Wenecii. poczem spuszczenie zwtok.

M

ojciec
Pniewy, powiat żniński.

W ciężkim smutku pogrążeni

rodzeństwo.
z92t>9

.. i ,s-hi. .««*

?

We wtorek, dnia 15. października, zakończył życie po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami ś p.
X

komendarz czeszewski,
w 36. roku życia i 8. roku kapłaństwa. Ekspoita do kościoła odbę
dzie się w Gzeszewie w piątek o god. 4 po południu, pogrzeb na
zajutrz o godz. 10. n 5166

Duszę zacnego kapłana polecam modlitwom konfratrów.

Kr Gutsche, dziekan.

‘1 I 1 - J

We wtorek dnia 15. października zasnęła w Bogu, opatrzona 
św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana córeczka, nasza najdroższa 
siostrzyczka ś. p.

Kazimiera Faliyn
w 18. wiośnie życia,

W żalu nieutuleni
muSzice z dziećmi«

Eksportacja zwłok do kościoła paralialnego w Głuszynie od- 
bądzie się w sobotę 19. b. m. rano o godz. 10. Poczam pogrzeb.

Kuhalin, 15. X, 1918. z9244

Dnia 4. październike poiegł na polu walki po przeszło cztero
letnich trudach wojennych, nasz najdroższy syn, brat i wnuk ś. p.

Edward Gractz.
w 23. wiośnie życia.

O czem donosi 
n5l78

oficer artylerji

w smutku pogrążona
pßibma

Ujście, Międzychód, 15. 10. 18.
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TADEUSZ BORNAPrace 
siodlarskie
reneracie w«zol kieso rodzaju wv- 

¿oauje szybko i czrsto z9l8?
J. Weiss, 

Starv Kfwsb 53'4.

Sores aendeBt&a
biegła w jęryKu polsk. i tiiemieek 
w stenogr. t r»is. Da masa, do biu
ra bmtowt. eotrz. Zgł. iiod zfi0<>7

Osoba, ¡¡lora w sobotę, 12. h. m..
zabrała karton

r Oneźne z pociąga dr inowro- 
¡lawia. zechco takowy oddać. gdvż 
loszkodowaua ponosi wielka stratę,
i zabierataoy me ma z tego ko- gj g g j gia*iiiei pizedmebiotce
zyśoi, książkę, która była w kar 
on e, lest własuośo a Bibliotek 
Kraszewskiego w Boznama i mus 
iyć zwrócona Unr. się o odd.nie 
zabrai. rzeczy tem więcei, iż no 
■zuodowatią krotko przedtem okrs 
izono z bielizny i snkieu Biiż-z. 
w adom, nor. się podać do eksu 
Oiędowmba |iod z 9222.

budowlany poszuku» 
na wsi ewtl. z llidż- 

¡pTCHLy roi. Zjjtosz. do eksp 
Kurjera nod lit z9l72.

LEKARZ-DENTYSTA
mieszka teraz orzy z9256 3

I y§. BerHńskieś 9. SI. piętro |

S Przyimuię od godz. 3-6'/.. — Tel. 2614. 3
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Odtąd znajdują się BIURA moje przy

ulicy Ludwiki nr. 8.

I

Baczność kaoitaliścilll
Na mota dobrze się procenta 

aca kamienicę w Poznania poszak 
zaraz no banku

30,030 mk.
o i rzys ęnn. procenc;e Warto ć 

ibiektu 140,* OJ mk. Zgł upr. dc 
olsu. Kurj. Poza nod l>t z 9221

Samodzielnego starszego

IdBrownika
z branży nasion i zboża uoszukuie 
się od 1. 1 1919. Łask, oterly
•roszę przesiać doeksped. Kuriera 
Pozn nod n <9 3.

GABRJEL RITTER g
Bank hipoteczny, parcelacyjny i komisowy. 

Adres do teiegr : Ritlerbank Posen. Teł. 5404.

PRACA I

P.szuknie se zaraz miód-co i

energicznego

człowieka
•beznar.eao z ksiąźkowoicą dobrze 
•oiecouego. Zgłoszeń’» nod lit. n5180 
In ekspedyo»’ reeo ii''iw

Grzyby suszone 
krajane

la. galotsek 4 mk. 18.— funt 
j Większe dośoi stosunkowo tanie- poleca

I J. N. LEITGEBER - Poznać
łft Sttłr»! towarów uotonjalnych. nMM

Poszukują gaosaeäyjjj oilBBZAWT

woźnego.. . . . . . . . ~
do banka lub biura. Łask, załosz 
inr. się do eksp. Kuri. pod z924?

Dsietoy „sn-

pomocnik
io mej drogerii pptrz. zaraz tub 
orźniej. Załosz. z pndaa pensp 

odpisami świadectw t>rzvimtne

G. Nagórski, Starogard
(Pr. Stargardy Westp.. Rynek nr, fi

Fosaafetsię dzierżawy

dworu
wraz x ogrodem warzywa, i chla 

mi. Zthsz. do eksp „od zfi?25

300 mk. nagrody.
3 źrebce, wałachy, jasne kasztany, 2-ietnie, 1,50 mb1 
wysokie, ze strzałką trakońską z lewej strony,
z matem czotein. uciekły wczoraj wietzoiem pom. 9 10 godziną
z u!icy Zwierzynieckiej 7. Przestrzega się orzed kunnem. n5I7l

Panienka
wprawna w Bienogrrfji i pisaniu na maszynie, dla korespondencji 
i>-9»kiei i niemieckim notrzebna zaraz n5J27O£!R£S A. G., w Ligmoy (Ligniłg),

SPBiiDAiB

lo pomocy nadleśniczego potrzeb- 
-iy zaraz. Zatosz. przyjmuię:

ZarządleśnysSamosirzeiii

Ważne książki t ciogioz.no 4 to 
my kazzft N. Stagraczr ńskiego. 5 
(omów teeoż nauk katechizm Mo 
rama Oorózo, z Casus conscientiae

S enkiewibza dziele w o
nawie i w|ól^ innych ważnych 
iz.ef tan o/do nabycia. «513?

Ulica tąkowa 8. I. etr.

iBez. Bromberg) «45179

4^ (może być inwalida) lat1
»SU S531*^ ..^najdzie zaraz 
8 SSłS 2atrudnisn’e w atelie: 
foloerafieznem Heidricb, św 
Marcin 37, Zgłosz. codziennie od 
i. — 8. . riMGl

Kufry w podróż
i

walizy
ma do oddania z9188J. Weiss, 

Story Slywehi 53'4.

z branży zbożowej z jedno
ręką i kitkamiesięczną prak
tyką w Rolniku poszukuj« 

Ewtl. przyjm e 'posaaę 
jako elew w większy ni 
majątku ziemskim.

Łask. Zgłoszenia uprasza pod nr. z5257 do eks* 
pedycji Kurjera Poznańskiego.

ELEW 
posady

TESHMiK BODOWKiGZY
samodzielny i doświadczony, dobry rysownik, pewny 
w projektowaniu i kosztorysowaniu, potrzebny zaraz, 
lub od 1. stycznia. Zgłoszenia z podaniem pensfi 
i kopii świadectw, których się nie zwraca upr. n5l75

Janiak, budowniczy,

Nakładem i czcionkami Nowei Dnxkarai Polskiej U. m. b, H, (t. z. o, o.) w Poznaniu, -»iiedakta« odpowied*UiuM śita^isUw Jaworski $i. Posuaiuu. Druk aa masarnie rotaoyjnei-

ciogioz.no
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